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G A Z E T A  P 0  Ii I C Y J N A
W y chodz i  o o i iz isnn ie ,  n ie  w y ta c z a ją c  
k w a r t a ln a  kop ie jek  s r .  1X1 zip . 6, a m ies

ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n iedzie l.  —  P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rnhl i  s r .  3 kop ie jek  60  (zip. 24), 
lies ięczna  kop .  s r .  30  (zip. 2). Życ zący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  dotn ti  d o p ła c a  m ie s ięczn ie

zop ,  s r .  5 Ipr. 101. E g z e m p la r z  p o je d y n c z y  kosz tu je  k o p .  sr.  2 i / r ( g r . J S .

Część Urzędowa.
G łó w n a  kasa  o szczędności. —  W  up lyn ionvm ty ­

godn iu  do dnia ‘20  stycznia (7 lutego)  r. b. włącznie,  
wydano  książeczek nowych  34,  na k tóre,  tudzież na 
dawnie jsze,  w 2 8 0  wnioskach  złożono rs.  2005  k. 
2 0  (zip.  13768); na żądanie 44  uczes tnikom w y ­
płacono,  (oprócz p ro ce n tu  za rok bieżący k. 7 4 ' / ,  
rs.  1365 k. 74 (złp. 9104  gr .  28) i umor zon o  ksią­
żeczek oszczędności  12; —  przeto*uczes tników 4550  
posiada kapi tał  rs.  145848  kop.  7 8 ' / ,  (czwli »l. 
9 7 2 2 9 5  a r .  7 ). — W a r s z a w a  d. 26 stycznia (7 
lutego)  1847 r . —  Nacze ln ik .  S ło m iń s k i .

D o  ka sy  oszczędności P łockie j, w dniu 19 (31)  
stycznia r. b. 3 8  uczes tników zinżvło rs 49 k. 35 
(czyli złp. 329); zaś w dniu 17 ( 2 9 )  t. m.  i r., ucze­
s tn ików 3 odebrało rs. 96  k . 3 3  (czyli złp. 642  g .6 ) ;—  
cały zatem kapi tał  przez 411 uczes tn ików posiadany,  
wynosi  rs. 5 0 9 0  kop.  83  (czyli złp. 3 3 9 3 8  gr.  26).

P ro k u r a to r  kró lew ski p r z y  trybuna le  cyw ilnym  
gubern ji W a rsza w sk ie j w W arszaw ie . —; Zawiada­
mia st rony in te resowane,  iż Tomasz Podkuliński ,  
woźny nade ta towy przy sądzie pokoju okręgu Z g i e r ­
skiego,  decyzją t rybunału  cywilnego gubernj i  W a r ­
szawskiej  w W a r sz a w ie  na dniu 11 (23)  g rudnia  r. 
1846  zapadłą,  na miesiąc j eden w u rzędowaniu za­
wieszonym został.  Czynności  żalem do posady w o ź ­
nego przywiązanych,  zawieszony Podkuliriski wy­
konywać  nie może.— W ar sza wa  dnia 22  stycznia "(3 
lutego)  1847 roku.  — Czaplicki, 

is iu )  o U arszaw skiego  O ber-P o licm ajstra . -  W z y ­
wa nmiejszćm następujące osoby a mianowicie:  L u r -

ka radzcę dworu ,  nr. 109,093;  —  Michałowską Ro-  
zalję żonę radzcv honorowego ,  nr.  109,746 ;— Swi ­
derską Genowełę wdowę po gubernja lnym sekretarzu,  
nr. 3,628;— Annę Konstancją Nowicką która w 181(5 
r. przybyła do Warszawy,  a późnićj miała pójśdź za 
mąż za jednego z oficjalistów przed r. 1830 przy pałacu 
i le lwederskim zostających,  nr.  1 0 7 , 9 4 9 ; — Szymczuk 
Mateusza czel. kowalskiego,  nr. 94 , 71 2 , — YVojtkow- 
s kiego Jana ślusarza w 1838 roku w W a r sz a w ie  b ę ­
dącego,  nr.  109,781; —  Gotlieba Karola,  Lochman  
Karola,  i Jo rdan a  Karola kupców,  nr.  57,056;  —  
Karczmarską Franciszkę wdowę  po żołnierzu,  nr. 
1 1 2 , 3 5 6 ;—  i Korzeniewską Marjannę żołnierkę,  nr. 
84 5 ; —  ażeby się wswych własnych interesach jak 
najspieszniej do biura policji tutejszej  zgłosiły.

W iadom ości miejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 258.  wyjechało 342.
Zabawa  przyjacielska w nowćj resursie onegdaj 

dana,  połączoną była z dobroczynnością.  Osób znaj­
dowało się przeszło 400.  Bawiono się ochoczo i na ­
der  przyjemnie.  —  W  resur s ie  kupieckiej w tymże 
dniu znajdowało się około 3 0 0  osób,  między niemi 
dam 130.  Bawiono się do godziny 3<5j.

W iadomośc o stanie zdrowia mieszkańców miasta 
Warszawy w r. 1 8 4 6 .— Rok upłyniony był w ogól­
ności więcój suchy niż w ilgotny; w pierwszych t rzech 
miesiącach mimo pogody dość mroźnej ,  suchój i sla- 
lój, okazała się znaczna liczba cboryd i  a szczególniej 
na gorączk i  tyfoidalne, gorączki katarowe,  r eumaty-



czne, a w końcu mca marca przepuszczające.  Obok 
powyższych chorób nie mało było wybi tnych zapa­
leń gardła i kanału od dec how ego :  u dzieci zaś spo­
strzegano krup,  koklusz,  zapalenie płuc i ospę na tu ­
ralną.  W  następnych t rzech miesiącach przy powie ­
trzu ł agod nem ,  dość ciepłem i such em,  gorączki ty-  
foidalne ciągle się zwiększały i w leczeniu uporczy­
we  były,  uważano jednak,  że tam gdzie w początku 
słabości  dano na wymioty,  breg choroby znacznie ro­
bił się łagodniejszym i ukończenie było szczęśliwóm. 
Mimo tej choroby,  dały się również widzićć jeszcze 
jak w przeszłym kwarta le  zapalenia kanału oddecho­
wego,  febry przepuszczające rozmaitych kształ tów i 
w  różny sposób zamaskowane,  u dzieci krup,  odra,  
szkarlatyna,  ospa naturalna i zmodyfikowana (var io­
loids).  —  Z końcem mca czerwca,  który był ciepłym 
i suchym,  zaczęły się gorączki tyfoidalrie zmniejszać a 
natomiast  liczba chorób zapalnych rozmai tych trze-  
w ów  powiększać.  Razem gorączki  rheumatyczne,  tu­
dzież febry przepuszczające nie ustawały.  Biegunki  
często się objawiały,  które niekiedy połączone z wo-  
mitami pod postacią choleryczną najczęściej z zuży­
cia owoców'  niedojrzałych pochodziły,  a szczególnićj 
W miesiącach lipcu i s ierpniu.— Śmier te lność  jednak 
w tym czasie znacznie się zmniejszyła,  chociaż upały 
niekiedy dochodziły do 27° ciepła.  —  Os ta tnie  trzy 
miesiące roku upłynionego były dość ciepłe i suche,  
a chc roby znacznie się zmniejszyły; tylko gorączki 
kata rowe ,  rheumatyczne i gas t ryczne okazywały się; 
z końcem jednak  grudnia,  który był dość mroźny,  
choroby tyfoidalne zwiększyły się; u dzieci odra i 
szkarlatyna znacznie się okazywać zaczęła,  ospa zaś 
naturalna zupełnie ustała.  -  W  zakładzie wód mi ­
neralnych używało kuracji osób 78 8 . — Osp ę  zaszcze­
piono przez lekarzy rządowych dzieciom 1319.  —  
Porodó w ciężkich wymagających pomocy akusze ryj -  
nej b \ ł o  40.  —  Na ospę natur  Iną chorowało osób 
32,  z tych um ar ł o  8.

Fel ic janna zD u p o n tó w  Kurpińska,  wdowa po ś. p. 
Janie Kurpińskim,  artyście muzycznym Tea t ru  W i e l ­
kiego, zeszła z tego świata.  Ekspor tac ja  zwłok jój 
odbędzie się w dniu .dzisiejszym o godzinie 4ój z po­
łudnia,  z kościoła Śgo  Jan a  na cmenta rz  Pową zko ­
wski.

Wi ado mo ść  o osobach zaślubionych w upłyn io-  
nym miesiącu styczniu r. b., w p a r a f j i  sic. A le ksa n ­
dra: Szuster  Antoni  kup.,  z Jul j anną Krzemińską 
przy ojcu; Pawłowski  Franciszek ma js te r  kowalski ,

z Wiktorją^ Kwiatkowską przy ojcu; Bartoszewski  
Ignacy woźny,  z Karoliną Leszczyńską służ.; Potęp-  
ski Michał  czel. kowalski,  z E w ą  Kantor ską służącą;  
Wałachn iak  Grzegorz czeladnik kowalski ,  z Breg idą 
Ajewską służ.; Cyfro wicz Błażej czel. o rga rm. ,  z Zo­
fią Kobier ską przy rodzicach; Kręciński  F ranci szek 
służ., zM ar j ann ąD om ańs ką  służ.—  W p a r a f j i  P rag -  
slciej; Kołaszewski  Franciszek strażnik celny, z Anną 
Kołaczkiewicz^ przy rodzicach; Nejman Jan  rek rut ,  
z Franciszką Grabowskąsłuż. ;  Kołodziejczyk Tomasz 
parobek,  z Anną Kozubską służ.—  fC p a r a fj i  Eican~  
gelicko- A ugsburgskiej:  Ja rneck i  Krys t jan pastor,  z 
Karoliną Maron przy familji; Smosar ski  Józef  dzier­
żawca dóbr.  z Ludwiką  Stock przy familji; Livonius 
Franciszek kup.,  z He leną  Kleju przy familji; Gentele 
Jan Jerzy chemik,  z Karol iną Błechszmidl  przy r o ­
dzicach; Faterlćj  Jan maszynista,  z Anton iną  Bań­
kowską przy familji; Bauer  Hie ron im Pius fabrykant  
złota malarskiego,  z Amai ją Matyidą Nik sdo r f ' p r zy  
familji; S om m er  Ferdynand piekarz,  z MarjannąRejch 
córką woźoego;  Żukowski  Ra jmund cieśla, z E w ą  Kó­
r z / e k ą  przy familji, Ben te r  Józef blacharz.  z M a r j ą  
He n k e  przy matce;  Schonfelder  Bogumił  postrzygacz,  
z F ryderyką  Schwar tz  służ.; Buh l me je r  Karol  r ze -  
źnik,  z Jul j anną Tre p te  przy ojcu; Kirste H er m a n  
powroźnik,  z Rozalją Gałkowską przy familji; H er m a n  
Karol cieśla,  z L udw iką  Rokoszewską  służ.; J a n k ę  
Bogumi ł  kolonista,  z Anną Eleonorą  Kiihn przv ojcu; 
Linseman  Jakób wyrób. ,  z Magdaleną Voigt  złużącą; 
Lutz Jan wyrób,  z Anną  Krystyną K u r t zw eg  przv 
matce.

YVczorai w Teatrze Wie lk im przywołani:  po Cór­
ce reg im en tu  JPann a  Rivoli 2 -k roć ,  oraz JP P .  S to l-  
pe i Matuszyński.  —  W  Tea trze  Rozmaitości  po Od- 
ludkacli i  poecie, JP P .  Rych te r  i Komorowsk i :  po 
K w a k rze  i  tancerce, JP an na  Ciemska i JP.  B od ur -  
aiewicz po 2-kroć;  po S zu b ry m ,  wszyscy.

Na wczorajszej  maskaradzie znajdowało się osób 
przeszło 1000.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Brzozowski  Seweryn  ob. z Wi lczkowie  nr.  556,  

Chluciński  L ud w .  ob. z Goryń nr. 1085,  Czarnecki 
Karol  inżen. z Międzyrzeca nr.  2673 ,  Dzw on ow  p o ­
rucznik z Ł u k o w a  nr.  2684 ,  Dobiecki  Aleksy ob.  
z Zagorza  nr.  470 ,  Frech Fe rd.  ob.  z Kałuszyna nr. 
481,  Gren Andr.  ob.  z Olszyna nr.  585 ,  Har tman  
Aug us t  lekarz z Kutna nr.  500,  Jabłoński  Stanis ław 
ob. z Rawy nr.  585 ,  Jakub i  S tan is ław ob. z Soko ło



w a  n r .  4 9 1 ,  K re tk o w sk i  W i o d z .  ob.  z G r a b o w y  nr .  
6 1 3 ,  Mie r ze j ewsk i  L e o n  ob.  z O s i eczy  nr .  60-3, M e ­
a n e r  Adol f  ob.  z Puł tusk a nr.  556 ,  Miui ewsk i  J ó z e f  
ob .  z W i l c z o g ó r y  nr.  41 3 ,  M u r a w s k i  Kar .  ob.  z S t a ­
n i s ł a w o w a  nr. 4 1 4 ,  O rz e s z ko  Ka l ik s t  ob.  z Pop ina  
nr .  ti 13, P ieka rsk i  S e w e r y n  ob.  z Le sznow o l i  n r . 6 03 ,  
R o j e w sk i  J ó z e f  ob.  z W i e r z c h u c in a  nr .  55 6 ,  Re in ike  
Got f ryd  ob.  z Ł o w i c z a  nr.  5 5 6 ,  Uej czyńsk i  W ł o d z .  
ob.  z C z ęs to c ho w y  n r .  58 5 ,  Sojecki  P io t r  ob.  z S i e ­
r a k o w a  n r .  5 3 6 ,  S z cz ep k o w sk i  Maur ycy  ob.  z R z e -  
w i n a n r .  1 101 ,  S t a s z ew s k i  Ruf in  ob.  z Ka rczmina  
nr.  2 6 7 3 ,  W z d u l s k i  A ndr .  ob .  z Zag ó rz a  nr .  470 ,  
Wi l czek  F ra nc i s ze k  ar t .  muz .  z W i l n a  nr.  6 .38, Ż e ­
rom sk i  [ . eon ob.  z Poznan ia  nr.  6 01 ,  Zie l iński  Józe f  
ob.  z B o r k o w i c  nr.  5 5 6 ,  Zg ł i ńsk i  I gnacy  ob.  z K u ­
f lowa nr.  4 7 2 ,  Ż u k o w s k i  Micha ł  ob .  z Cisia nr.  2 6 73 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
B łę d o w sk i  J ó z e f  ob z ririi 5 5 6  do Krzywoły ,  B ł e ­

szyński  J a n  kup.  z n r u  4 5 2  do H a m b u r g a ,  B re sz -  
czyński  W a s i l i  m a j o r  z n r u  6 3 4  do P io t r k ow a ,  C zy ­
żew sk i  W ł a d .  ob.  z n ru  13 18  do T a r n o g ó r y ,  D ą ­
b r o w sk i  S tan .  oby w.  z n ru  3 5 6  do Chórk i , '  D ob r sk i  
Fel i ks  ob.  z n rn  5 8 5  do T u rk o w ic ,  D ro j ew sk i  J an  
ob.  z n ru  6 2 5  d o  Z aw a d ,  Folk, ierski P io t r  ob.  ż n ru  
2 2 3 9  do  Ra do mi a ,  G re g o w i c z  J ó z e f  ob.  z n ru  6 3 4  
d o  Radomiu ,  K o w n a c k i  L u d .  ob.  z n ru  4 0 8  do M ł a ­
w y ,  Kras ińsk i  Karol  h r .  z n ru  1 2 4 5  do Młodz i eszyna,  
Ka rn i ck i  T e o d o r  po rucz .  z n ru  6 3 4  do  D re zn a ,  L e -  
w a n d o w i c z  Ce l es tyn  ob .  z n ru  6 0 3  do Kr zyw ow ic ,  
L as oc k i  W l a d .  ob.  z nru  6 3 4  do  B ro ch ow a ,  L e c h -  
m a n  J ó z e f  ku p i e c  z n r u  6 3 4  do W r o c ł a w i a ,  M od l iń ­
ski  J ó z e f  z n ru  5 7 0  do Kr/.y wosącza,  Mer l ini  W in c .  
ob .  z n ru  5 8 6  do Ż e l e c h o w a ,  Ro że w s k i  A ndrzć j  ob.  
z n ru  5 5 6  do Golbie ,  S z t u r m  Jó ze f  k o m is an t  z n r u  
7 3 9  do Rosj i ,  Ska l ski  Hipol i t  ob.  z n r u  6 0 3  do C z e r ­
w onk i .   —----------

Roaunaitośri.
Z Ł O W R O G I E  P T A K I .

(Dalszy ciąg.)
Podczas  gdy  s t e rnik  jes zcze  mówił ,  E m a  pod a ł a  

H o b s o n o w i  w  pożeg nan i e  rękę,  a pari J o h n  Smi th  
w s t ą p i ł  z n ieco t r w o ż n ó m  obl i czem do łodzi .  W  kilku 
mi nu t a ch  byli j u ż  oboj e  na pokł adzi e  ok rę tu ,  gdz i e  
D e v e r e u x  ba rdzo  up rz e jm ie  ich przyjął ,  podczas  gdy  
s e n n o r  Plac ido,  z a l edwie  z ł awki  się ruszył ,  na k t ó ­
r e j  lulkę ku rząc  spoczywa ł .  W  tej chwil i  z a sk rzyp i a ­
ł a w in da  ko tw iczna ,  a b ry g  n iewolni czy p o m k n ą ł  
zw o lna  wzd łuż  rzeki  w  morze .

D o p o k ą d  nie p r z eb y to  miel izn przybrzeżnych ,  na 
k tó rych  wały  z o g r o m n y m  ł ama ły  się ł o skot em,  s t a ł a  
E m a  ciągle na pok ładz ie ,  z w ró co n a  ku lądowi :  lecz gdy 
w p ó ł - z g i u c h o t a n y  t u ł ó w  „ K o n d o r a 11 znaczni e w t y -  
le j uż  pozost ał ,  a b r y g n a  wyżs zem  morzu ,  p r z y g w a ł -  
t o w n e m  rozko łysan iu  się b a ł w a n ó w  , to wznos i ł  
się, to  spada ł ,  i m n ó s tw o  żagli po obu  masz t ach  
się r ozwinę ło ,  spoj rza ła  dz i ewica  c i eka wie  w  ok o ło  
s iebie .  Na tylnej  części  ok rę tu ,  gdz ie  zwy czajnie  mn ie j ­
szy j e s t  pok ład ,  s tały dwa  nab i t e  s z e ś c i o - f u n t ow e  
dzia ł a,  aby w razie  zachceni a się M u r zy n o m  b u n ­
tu,  jak Mula t  s zyde rczo  się wyrażał ,  cały pok ł ad  k a r -  
t aczami  pog ł a s ka ć  można.  Na ś r odk u  o k rę t u  by ł  o -  
tw ór ,  w  k tó ry  po s ch odach  w s t ę p o w a ł o  się do c i e m ­
nicy n i e wo ln ików,  zaw sze  zamkniętó j .  T a m ,  na o s o ­
bl iwszej  r u c h o m e j  pods t a wie ,  spoczywa ły  dwie  d w u -  
fu n to we  k ró tk i e  a rma tk i ,  da j ące  się obracać .  Były one ,  
j ak  Plac ido op ow iad a ł ,  ś r ó t e m  nabi t e ,  i d o  t ego  p r z e ­
znaczone,  aby w  po t r z eb i e ,  p r zez o t w a r t e  d rzwi  do 
ciemnicy Mu rz yn ów  ogn ia  duć można .  S t a ło  t am na 
st raży d w ó c h  ma j tkó w,  k tór zy  uzb ro j en i  k ró tk i emi  
pał aszami ,  r ó w n ie  j a k  w iększa  część czeladzi ,  zbyt  
dziko i zu chw a le  wyglądal i .  Po za ł a tw ien iu  g łó w n y c h  
rozp o rządzeń ,  mianowic i e  na l eży tego  sk i e row an ia  ża­
gli do tyc zących ,  zwróci ł  się D e v e r e u x  do  E m y ,  i 
ws kaz a ł  p r zezna czo ną  dla niej  ka ju t ę.  By ł t o  na dz w y­
czajnie  mały,  ale dość  d o go dn y  pokoik ,  w  k t ó r ym  f i ­
rnie wca l e  zacisznie  i p r zy j emn ie  się wyda ło .  M a s t e r  
J o h n  zaś o t r z yma ł  m ie szkan i e  w  pobl iżu s c h o dó w ,  p o ­
do bn e  raczej  do c i emne go  l ochu  niż do  kajuty,  k t ó r e  
on też,  l ubo  tylko w  n i eobecnośc i  kapi t ana ,  w  p o r ó ­
wnan iu  z pokoik i em Em y ,  b ud ą  dla p só w  nazywa ł .  
Gdy panna  Vans i t a r l  za po m o cą  M a h e n y  w  sw o im  
p rzyby t ku  dość  mieszka ln ie  się urządzi ła ,  a o k r ę t  przy 
s i lnym wie t r ze ,  sw o b o d n y m  po mor zu  pomyka!  lotem,  
wszedł  D e v e r e u x  do poko iku  Em y ,  pytając:  c zybyn i e  
ch  iała obe j r zeć  mie j sca  poby tu  Murzy nów .*

„M u sz ę  pani  naj s t ra szn ie j szą  rzecz  n a j p i e r w  poka ­
zać*—  rzek ł  w  ż a r c i e —  „ m o ż e  później  resz ta  mniej  
o k r o p n ą  się w y d a . “

E m a  pos t r zegł a ,  iż D e v e r e u x  mia ł  dwa d w u - r u r -  
k o w e  pis tolety za pa s em ,  a s ze roką  szablę przy b o k u ,  
t udz i eż  Placido,  i cala  cze l adź  ok rę towa ,  byli m o ­
cno  uzb ro j en i .

S k o r o  tvlko d rzwi  do c ie mn ic y  o t w o rz on o ,  a E m a  
w ra z  z p a n e m  J o h n e m ,  za k ap i t a ne m  do ś r o d k a  w e ­
szła,  ude r zy ł a  icli g or ąca ,  pa rna  zaducha ,  p o d o b n a  do  
zaga ru  g w a ł t o w n ie  ro zp a l on eg o  pieca;  z a r azem da ł



się s ł yszeć  o k r op ny  b r z ęk  ł ań cu sz ków .  D z i w n y  też 
w id o k  ods łon i ł  się p r zed  E m ą .  W  p od ł uż ne j  p r ze ­
s t rzeni ,  za jmujące j  p r a w ie  t rzy c z w a r t e  części  ok rę tu ,  
s i edziało a lbo leża ło w  dw ó c h  d ług i c h  r z ęd ac h ,  t r zy­
stu Mu rz y nó w.  Op ier a l i  się oni p lecami  o boki  o k r ę ­
tu,  nog i  zaś były wyc iągni ę te  ku ś r odk owi ,  t ak ,  iż m ię ­
dzy o b u d w o m a  r zędami  zo s t aw a ł  d ługi  wo lny p r ze ­
dział .  Za  po m oc ą  ł a ńc us zkó w  na noga ch ,  było za­
ws z e  po dwóch  M ur zy nó w  z sobą  skutych .  Nad to  miał  
każdy  na szyi że lazną  ob roż ę  z u c he m ,  przez  k tó r e  
p r zew lec zo ny  był  d ług i  ł ań cu c h ,  przez  co zawsze  pe­
w na  l iczba n i e w o ln ik ów  z sobą  spę t ana była,  lecz dość  
s w o b o d n ie  r uszać  się m o g ł a .  Na tw a rzach  większej  czę­
ści ma lo wa ła  się g łu cha  rozpacz ,  a lbo g łup ia ,  zw ie ­
r zęca  z tęp ia lo ść .  W  wo lnym pomiędzy  o b u d w o m a  
r zędami  przedz i a le ,  siedziało ki lkadzies ią t  n i e spę t a -  
nych  kob ie t ,  i k i l koro  dzieci .  T e  o s t a tn i e  bawi ły  
się do ść  w eso ło ,  lecz za nade j ś c i em  b ia ł ego  t o w a ­
r zys twa ,  p o c h o w a ły  się t r w o żn i e  poza  ma tk i .  T y m ­
c za se m ’ cza rny,  mu rzyńsk i  ma j t ek  p r z e s z e d ł  ktljso- 
k ro tn i e  t am  i nazad  pomiędzy  o b u d w o m a  sze r egami ,  
z a t r zymując  się gdz ien i egdz i e ,  i w  j ak ie j ś  dz iwn ie  nie 
dźwięcznej ,  pe łne j  g a rd ł o w y c h  b r z m ień  mow ie ,  z n i e ­
k tó rymi  Murz yn ami  rozm awia j ąc .

„ J e d e n  umar ł ,  co wczora j  b y ł c h o r y “ —  r z e k ł  p r zy ­
s t ąp iwszy  do kapi t ana .

„ W  m o r z e ' 1— odp ow iedz i a ł  t e n że  oziębl e.
Podczas  gdy E m a  z t ow arz ys zam i  ś r o d k i e m  c i e ­

mn icy  szła nap rzód ,  u s ły szano  zn o w u ż  b r z ęk  ł a ń c u ­
ch ó w ,  a ki lku M u r z y n ó w  w y n i os ło  t r up a  j e d n e g o  
z swmich b raci  na górę .

„T u  j e d e n  p o k ą s a ł " —  rz e k ł  ma j t ek ,  i w s k a z a ł  na 
sk r w a w i o n e  r am ię  Murzyna ,  p o k ą s a n e g o  pr zez s ą ­
siada.

„P i ę ćdz i e s i ą t ! "— o dr ze k ł  oz iębi ę  D e v e r e a x .
J ęk  boleści ,  k t o i y  w k r ó t c e  p o t e m  roz l e g ł  się na 

po k ł adz i e ,  w y t łu m ac zy ł  E m i e  z n a c z e n i e o w e g o  s ł owa .
„ W i d z i s z  p a n i " — oz w a ł  się kap i t an  z l o d ow a t ą  o -  

bo j ę tnośc i ą ,  zda j ąc  się n ie  d os t r zeg ać  p r z e r ażen i a ,  
j ak i e  z tw a rz y  dz i ewicy  p r z e m a w i a ł o — „ o  ile k ł a m ­
l iwe  są ws zys tk i e  wieśc i ,  k t ó r e  o u r z ąd ze n i a c h  o k r ę ­
t ó w  n i ewo ln i czych  roz s i ewa ją .  P o d ł u g  t ych wieści ,  
m ie w a  każdy n i ewo ln ik  tylko pięć s t óp  wzd łuż ,  dwie  
w  szćrz,  a cz te ry  w  zw yż  miejsca  dla s iebie .  W  szak-  i 
i e  u mn ie  może  każdy p o d łu g  upodoba ' nia  r ozc i ągnąć  
się,  dość  w y go dn ie  leżćć na p l ecach ,  a s tojąc ,  p r a ­
w ie  nie p o t r z ebu j e  się zginać ,  gdyż w y s o k o ś ć  bez 
m a l a  p i ę ć  s t óp  wynosi .  Na  n i e k t ó ry ch  ok rę t ach ,  dla

oszc zęd neg o  zu ży tk o w an ia  ka żde go  zakątka ,  n a w e t  i 
t en  wolny  między r zęd am i  przedzi ał ,  byw'a z a p c h a ­
ny n iewo ln ikami ,  lecz ja  z a ch o w u ję  go  zaw sze  d la  
ko b i e t  i dz iec i . "  (D.  c. n . t

Doniesienia.
Syndycy tymczasowi^ m asy  upadłości  Abrahama Meisnera,  

wzywają dłużników tegoż Abrahama Meisnera,  iżby przypadające  
od s i e b i e  należności na ręce podpisanych syndyków wjaknajkrót-  
szym czasie mścili; tych zaś,  klórzyhy ja k ie b ą c  tow ary ,  lub inne 
przedmioty do rzeczonej masy na leżące ,  jakimkolwiek tytułem, 
w p ro s t  lub pośrednio  u siebie posiadal i  do rozpoczynającego 
się obecnie spisu inwentarza m ają tku  na rzecz m asy  wzmianko­
wanej zajętego przedstawili , w przeciwnym bowiem razie p ie r ­
wsi na koszta procesowe, ostatni zas’ na odpowiedzialność art 
597 kod. h a r .  zastrzeżoną narażą  się.— J. [). Wedeman, n r .13 4 3 . -  
J. Roscnblum, nr. 933.

W domu narożnym przy ulicy Podwale i targu Nowomiej- 
sk im  nr. o()5, założenie CUKIERNI obiecuje dla przedsiębier- 
cy wiele korzyści z powodu braku tejże w tej ludne] części mia­
sta. —  Tamże sklep z s to so w n em  pomieszkaniem na SKŁAD i 
SZ3NK trunków od najdawniejszych czasów zyskownie utrzy­
mywany; tudziez różne większe i mniejsze LOKALE nowo-wy- 
res taurow ane na lóm. ^em i 3etn piętrze są  do wynajęcia.  Z tych  
zaś niektóre m ogą hyc zaraz zajęte.

Onegdaj w południe w przejaździe ulicami Bielańską,  Leszno, 
Rymarską i S enatorską  , zgubiony został ZEGAREK DAMSKI, 
złoty, emaljowany, z łańcuszkiem W en ec k im ,  przy którym byt 
medalionik.  Uprasza się pp. zegarmistrzów i jubilerów, aby zwró­
cili baczność swoją i w razie dostrzeżenia  dali znać do domu 
Petyskusa na pierwsze piętro  pod nr. 473b od ulicy Senatorskiej. 
Znalazcy Zapewnia się przyzwoitą nagrodę.

Na do lna  w guhernji  Warszawskiej powiecie Gostyńskim po­
łożone,  po trzebna jes t  pożyczka JKI|». l«0.»W«i na p ie rw ­
szy num er  hipoteki za um iarkow anym  procentem i bez pośre­
dnictwa ajentów. Chcący wejść w układy,  raczy zostawić a- 
dri-s przy  ulicy Senatorskiej  w pałacu Zamojskich u s t róża  Wa­
lentego. _____________

a Dzis w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senalor . tej, grac będzie JPan C tw jn u C H i z lewa-o T y  - ............. .— M; 8r*c nęuzie j r a n  Ufiajnucm z towa-
rzvszeniem fortepianu i violonczeli. celniejsze ulw o- 

7  ê ? ocz<1snych kompozytorów.
Dzis vv kaw iarn i  przy ulicy Senatorskiej  obok Ratusza, w domu 

sukces, s. p. Łagiewnickiej,  pod znakiem; kawa przed  Teatrem, 
grac  będzie tercet Hond/miernicza, ’

ra0/ ' L ' d i ! a " if ni rrZ}- “ ^ B i e l a ń s k i e j  w dom u Lilpopa nr. 600 rac  będzie z kompanją Danecki.
Dzis w  kaw iarni w Cd/fee de belle m e  przy rogu ulicy Kra­

sow skie  przedmieście  wprost  kegla Zygmunta na Iszem piętrze 
grac będzie kwarte t  Wolfa-, przytem 9-letnia dziewczynka na 
słomianym ins trum encie g ra ć będzie rozmaite sztuki.

l EAl i t  WIELKI. Jutro, Karnawał w Rzymie , z pówiokszo"- 
nemi tańcami i śpiewami.

Dziś z rana zimna stop, 4, wczoraj w poi. zimna stop. 3
Wysokość wody na Wiśle stop 4 cali 4.

Pociągi  drogi żelaznej odchodzą Codziermit: 
/. W arszaw y  do Częstochowy i z Częstocho­
wy do Warszawy o godzinie 9ćj rano; z W ar ­
szawy do Łowicza o godzinie Ulej rano: z. Ło­
wicza do Warszawy 0 godzinie "3 3 /*  no p o ­
łudniu. > 1 r.

■Kwili!


